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W adnim śc i
z polskich ziem plebiscytowych

Sytuacja poważna, w prost groźna Należy liczyć się z tem, że Czesi z całą 
prem edytacją dążą do sprowokow ania ■ ludności polskiej, dla uzurpowania sobie 
prawa okupacji kraju. Polska ludność ci uje się zagrożoną wskutek n iedosta tecz­
ności środków  obronnych. Również obrona wojskowa Śląska C ieszyńskiego nie 
jest dostatecznie przygotow ana i nie może być skuteczną wobec szczupłości .sił. 
Ogałacanie granic zachodnich z wojska przez przeniesienie 7 dywizji na front 
wschodni, ludność Śląska uważa za dowód, że rząd niem a zamiaru bror.ić ziemi 
C ieszyńskiej. Polska akcja dyplom atyczna w Cieszynie okazała się niewystarczającą. 
W stosunku do niem ców dotychczas nic nie zrobiono. : N ależy wzm ocnić obronę 
sląska C ieszyńskiego i stw orzyć w C ieszynie placówkę dyplom aiyczno-tow arzyską 
dla oddziaływ ania na czynniki koalicyjne. ; N a kierow nika takiej placówki m ożnaby 
pow ołać kogoś ze sfer naukow ych. Należy w teszcie jaknajprędzej zająć się niem- 
cami cieszyńskim i dla rozbicia niechętnego tram  w tej chwili bloku niem ieckiego. 
Sytuacja w ew nętrzna na Śląsku Cieszyńskim  bowiem  w konsekw encji może dopro­
wadzić do wybuchu nowej wojny z Czechami, a w każdynm razie do groźnych 
zawiklań i konfliktów. U trzym anie linji dem arkacyjnej, odcinającej na chybił-trafil 
m ieszkania górników  od kopalń w których pracują, jest krzywdą, której po roku 
nie uspraw iedliw ia pierw otna gruba nieznajom ość rzeczy.

W prow adzenie języka czeskiego do sądów polskich przypom ina system rosyj­
ski, czy pruski. Adm inistracja czeska osłabia nas ją  powagę na Śląsku. Czesi 
w szkolnictw ie staną się nietykalnym i agitatoram i. Zandarm erja czeska, jeśli nie 
zostanie zredukow aną i dostatecznie, zaprowadzi teror przy finale plebiscytowym  
Czas średnio-europejski psychologicznie działa na m asy jako „czas czesk i”, u ła­
tw iający przejście kraju pod obce rządy. W ysunięta gm ina ew angelicka Błędowice 
ma przeszło 90 proc. ludności polskiej i jest wzorem patrjotyzm u. • Ciekawy feno­
men kresow ego ciśnienia. Chodzi o zabezpieczenie *od fiymarki r.aszą ludnością, 
Serce się kraje na myśl wydania tego obszaru na pastwę Czechom.

Tutaj wypadki przerosły  ludzi. Zbrodnie czeskie w Orlowej, Boguminic 
Łazach, Porębie, Błędowicach niekarane wywołały początki anarchji. Ludność po l­
ska myśli o sam oobronie. Na początek szykują strajk powszechny. Czesi m ają 
zbrodnicze bojówki, które lada dzień przem ienią się w zgraje bandyckie. P o lacj 
zbierają się do tworzenia bojówek samooDrony. Anarchję jaka wybuchnie, wojska 
koalicyjne nie opanują. Kom isja radzi i wydaje ośm ieszające zarząozenia. -cśk

z dtiia 13. liiarca 1920 r.

Ze



k> nie jest rozbrajająca n ieudolność, jes t to  piekielny plan wywołania anarchii, 
by uzurpow ać czeską okupację.

Teror czeski za daw ną linją dem arkacyjną pizybrał niebyw ałe rozmiary. 
W teroryzcw aniu  ludności polskiej bierze udział czeska żandarm erja. Dnia 26.11. 
20 r. obrzucili Czesi probostw o w Błędowicach granatam i ręcznym i, dem olując 
praw ie całe m ieszkanie. W gospodzie polskiej w Suchej, Czesi rówm ez granatam i 
ręcznym i chcieli pozbaw ić życia właściciela. Teatrowi polskiem u zapow iedzieli, 
ze jeśli odważy się grać w D ąbrow ej, to  rozpędzą ludność granatam i. Specjalne 
bojów ki czeskie n :e mają r  nnego zajęcia, jak rozbijanie polskich wieców i zgro­
m adzeń i unieszkodliw ianie ludzi im niewygodnych. -

—  . 2  —

Praca p lebiscytow a młodzieży akademickiej.
Zjazd organizacji polskiej m łodzieży akadem ickiej odbyty w W arszaw iel6— 18. 

lutego r. b. uchwalił:
1. Zobow iązać w szystkie organizacje m łodzieży akadem ickiej do zorganizo­

w ania w swem łonie specjalnych rom isji pracy plebiscytow ej, które podejm ą pracę 
dla pozyskania terenów plebiscytow ych. Kom isje te w spółpracujące z sobą, wy­
syłają agitatorów , zbierają w szelkie inform acje o pracy plebiscytow ej, organizują 
wycieczki na tereny plebiscytow e w celu zaznajom ienia tam tejszej ludności z kul­
turą polską i w celu poznania tam tejszych stosunków . P ożądaną jest w spółpraca 
z kom itetem  plebiscytowym  starszego społeczeństw a.

2 Zjazd zobow iązuje w szystkie organizacje do ściągania od członków  po­
dwójnej wkładki poprzedzającej plebiscyty na cele pracy plebiscytowej.

3. Polska m łodzież akadem icka wzywa do ugruntow yw ania polskości wśród 
ludności polskiej i budzenia szacunku dla im ienia i kultury polskiej w śród ludności 
niepolskiej na kresach wschodnich.

4. W obec pow szechnego zniszczenia gospodarczego i zastoju kulturalnego 
kresów w schodnich I Og. Zj. P . M. A. wzywa kolegów  z zachodnich dzielnic po l­
skich oraz em igrantów  polskich z Ameryki do przyjścia z pom ocą m ieszkańcom , 
oraz osiadania w charakterze pionierów  cywilizacji zachodniej.

Działalność żydów w  Rosji.

„D eutsches W ochenblatt”, z dn. 25.11.20 ogłasza następu jący  dokum ent, jaki 
znaleziono w kieszeniach zabitego w walkach z bolszew ikam i dowódcy bataljonu 
Mindera, pisany w języku żydow skim , a oświetlający ich tajną organizację w Rosji.

„Tajne.
„Do Przew odniczącego oddziałów  m iędzynarodow ego związku żydów.
„Żydzi! G odzina naszego zupełnego zw ycięstwa zbliża się. Stoim y w prze- 

„dedniu panow ania nad światem . Dawniejsze nasze m arzenia ziściły się. Bezsilni 
„do niedaw na jeszcze, m ożem y teraz tryumfować.

„Przyw łaszczyliśm y sobie władzę w Rosji. P ierw sze nasze plany udały się, 
„lecz nie zapom inajm y, że Rosjanie, choć teraz są pod naszem  panow aniem , nie 
„przestaną być naszym i śm iertelnyhń wrogami.

„W zięliśm y ludowi rosyjskiem u wszystko, zrobiliśm y daw nych naszych panów 
„inszym i niewolnikam i

„Przeciwko naszym  wrogom  należy w ystępow ać z całą brutalnością, bez lito- 
„ śu . M usimy im wziąć ich najlepszych wodzów, m usim y siać nienaw iść partyjną
„i walkę dom ową pom iędzy robotnikam i i ludnością w iejską. M usimy pracować
„wszelkimi siłami, ale ostrożnie.

„Głośmy w szędzie i zawsze nacjonalną politykę naszego narodu. Walczmy
„o nasze wieczne ideały.

„Komitet cen tralny  petersburskiego oddziału m iędzynarodow ego związku
•-,ży ,lów“.



Wydalanie niemców z terenów  plebiscytowy cli.
W edle wiadom ości z N auen na zadanie koalicji usunięto z terenów  plebiscy­

towych licznych agitatorów  niem ieckich niezam ieszkałych stale w danych obszarach. 
Na razie zro ionó to  dopiero w okolicy Szłezwigu, jednak w podobny sposób
koalicja Dostąpi na wszystkich terenach plebiscytowych.

Ze Słowaczyzny.
Słow acy do Sejmu i Rządu Polskiego. Podpisani przedstaw iciele „Słowac 

kiej partyi ludow ej” na Słow aczyźnie w nosim y uniżoną prośbę do Sejmu i Rządu 
Polskiego, by zechciał wysłuchać i być tłum aczem  u państw  czw órporozum ienia, 
oraz być pom ocą nam Słow akom ^

Słowacki naród jedyny ze w szystkich nie otrzym ał ‘prawa sam ostanow ienia, 
nie m iał też m ożliwości roztrzygania kwestyi swej przyszłości, w ogóle nie py ­
tano go gdzie i w jakim ustroju państw ow ym  chce zyć. Stało się to  wskutek in- 

* tryg  czeskich, bo Czesi osztrk-ali opinię konferencji pokojow ej i w prow aazili en- 
ten tę  w bł^d, tw ierdząc że Słowacy a Czesi to  jeden  naród, że m ają w spólny ję ­
zyk, w spólną kulturę, że sam i Słowacy dom agają się zw iązku z Czechami, co jest
oczyw istsm  z m y ś^ rie m  i kłam stwem .

N aród słowacki oszukaństw em  polityki czeskiej dostał się pod jarzm o czes­
kie, gdyż en ten ta słucnając jednostronnych inform acji polityków czeskich, wbrew 
woli całego narodu doprow adziła do tego, że nas biednych Słowaków wykorzy­
stują, pod  względem  kulturalnym  gnębią, i obrażają pod w zględem  religijnym .

Przyw ódca narodu słow ackiego ks. Andrzej h lin k a  cierpi niew innie już od 
m iesięcy w w ięzieniu. Podobnie zaaresztow ano F ioryana Pom anka, redaktora „Lu­
dowych N ow in” i osadzono go w w ięzieniu m iędzy zbrodniarzam i w Igławie bez 
w szelkiego oskarżenia. Ani jeden ani drugi dotąd nie wie za co cierpi, lub c ie r­
piał, do tego  ks. H linka jes t posłem  i jako taki został aresztow any b e z ' upow aż­
nienia Sejm u. —  Ten sam łos dzielą i inni Słowacy, k tórzy  m usieli cierpieć 
w  Igławie i w Teresinie, w M irowie i po różnych w ięzieniach republiki tylko d k - 
tego , że bronili swej mowy i swych praw narodowych.

M ożemy śm iało pow iedzieć, że na Słow aczyźnie czeska krzyw da usadow iła 
się za stołem , a słuszność i prawda u drzwi żebrać musi. W szyscy działacze na­
rodow i m usieli um ilknąć lub zbiedz za granicę, by ujść więzienia i p rześlado­
wania, a lud słowacki pozbaw iony przyw ódców  cierpi dalej i ogląda się, skąd 
m ógłby dostać pom oc i obronę.

Miech ilustracją krzywd będzie fakt, że nie mamy ani jednego gim nazjum , 
a urzędow y język czeski, w ypiera nasz język słowacki. W życiu politycznem . 
brak Słowakom  naw et sw obodnego wyoierania swych posłów  do Sejm u, bo w sej­
mie praskim  zastępcam i narodu słow ackiego m ianow ano rodowitych Czechów, jak: 
Hałlek, Halla, Vortruba, Rothnagel, Kolizek i inni. Przy następnych wyborach 
otrzym ają setki tysięcy czeskich żołnierzy i urzędników  prawo wyborcze na 
.Słowaczyźnie.

Podpisani zastępcy Sło vackiej partji Ludowej, która jest najw iększą partją 
polityczną na Słowaczyźnie, a kf ma sama oroni się przed gw ałceniem  praw sło ­
wackich a przedstaw ia bO proc. narodu słowackiego, prosim y Sejm i Rząd Polski, 
by swoim wpływem ujęli się za nami i poparli nasze żądanie w kierunku zapew ­
nienia nam  przćz konferencję pokojow ą plebiscytu za sam odzielną Słow aczyzną. 
Również prosim y, by nas poparli m oralnie w walce przedw yborczej przeciw  gwał­
tom  czeskim , by nas nie opuszczali w obronie naszych praw politycznych, kultu­
ralnych i religijnych.

Uważam y sobie za obow iązek prosić W yszki Seitn i Rząd Polski, by ujął 
S 'ę za słowackim więźniem  ks. Andrzeiem  Hiinką, kU ry  dlatego tylko dostał się 
do  w ięzk n ia  że kocna s w' j  naród słowac o.



Poniew aż w łaśnie w polskich gazetach pojaw iają się artykuły, uśw iadam iające 
społeczeństw o w tym kierunku, że naród słowacki dom aga się starego zw iązku 
i  Węgrami i integralności W ęgier, dlatego my poapisani oświadczam y, że to nie 
pdpow iada praw dzie i że to są tylko próby om ylenia opinji publicznej w Polsce, 
Krzywdzące naród słowacki, ktory  ani z Czecham i ani z W ęgrami nie chce mieć 
nic w spólnego i jako naród tęskni do swej zupełnej niepodległości i dom aga się 
sam odzielności państw a Słowackiego.

Ruch za samodzielną Słowaczyzną rośnie coraz bardziej. Popiera go silnie 
tajny związek m łodzieży słowackiej „Vibor Slebodnej a neodvislej slovenskej 
k ra jin i”, działający głównie w śród wojska. Podburza on Słowaków, służących 
w wojsku czeskiem, do dezercji z bioriią w ręku.

Słow aczyzna, jako teren walk politycznych, pozostaje pod  oezpośrednim  
wpływem trzech sąsiadujących z nią państw: Czech, W ęgier i Polski.

Czesi, m ający źa sobą 40 lat intensyw nej pracy na Słow aczyznie, opierają 
się głów nie na inteligencji, urzędnikach i duchow ieństw ie. Ł “

Razem obejm ują stronnictw a czeskie 20— 25 prc. ludności słowackiej.
W ęgrzy nie mają, poza członkam i sw ego narodu i sym patykam i, zorganizo­

wanej partji politycznej słowackiej na samej Słow aczyźnie. P op ierają  ich dość 
liczni m adziarscy Słowacy, przebyw ający na W ęgrzech. :

Sym patje Słowaków dla Węgrów, w ogóle nigdy niezbyt gorące, a wynikłe 
tylko z rozpaczliwej konieczności zneutralizow ania wpływu Czechów, osłabły 
znacznie w ostatnim  czasie wskutek postanow ień traktatu w ersalskiego, niw eczą­
cego nadzieje związku z W ęgrami, a zw racają się coraz silniej w  stronę Polski

Polska mimo, albo' raczej wskutek tego, że akcja jej na Słow aczyźnie nie
jest bezpośrednią, że nie ingeruje ona wręcz w stosunkach m iędzypartyjnych,
budzi coraz w iększe zajęcie i sym patje. N ajsiln iejsze, bo liczące 75 —  80 prc 
ogó łu  ludności słowackiej, stronnictw o „Slovenska Ludova S trana”, ks. Hlinki, 
propaguje usilnie ideę sam odzielnej S łow aczyzny pod protektoratem  Polski. 'W e ­
dług projektu kierow ników tego  stronnictw a obóz Hlinki, postaraw szy się uprzed­
nio o przeciągnięcie na swoją stronę stronnictw a „Slovenska Strana Ludova’' ks. 
Jehlicki, przystąpi do wyborów, i we w szystkich okręgach wyborczych postaw i 
rswoje listy kandydatów  z ks. H linką na czele Listy te miałyby praw dopodobień­
stwo osiągnięcia trzy czwarte m andatów . ; Po  w yborach posłow ie słowaccy na za­
proszenie Hlinki jadą do Żyliny i tu  ogłaszają się jako Słowackie Z grom adzenie 
N arodowe. Zgrom adzenie proklam uje niepodległość Słow aczyzny i prosi Polskę
0 pom oc. ' :

Z trzech wym ienionych orjentacji najsiln iejsza i mająca najwięcej w idoków 
pow odzenia jest niezawisrość Słow aczyzny po d  opieką Polski.

Czesi wskutek w ynaradaw iających rządów, teroryzm u wobec swobodnej my 
śli słowackiej, husytyzm u oficjalnych czynników , rekwizycji żywności i poboru do 
wojska, a W ęgrzy wsKutek dawnej m adziaryzacji ludu słow ackiego, ucisku re lig ij­
nego, językow ego i narodow ego stracili i tracą w dalszym  ciągu resztki sym patji
1 wpływów. 1

W ęgrzy pod płaszczykiem  reklam ow anej przez naiwnych polityków  polskich 
przyjaźni polsko-w ęgierskiej, rozpoczęli w ostatnim  czasie silna agitację antypolską, 
zw łaszcza na terenach plebiscytowych, starając się przytem  w ykorzystać silne 
wpływy polskie na swoje dobro.

Dalsza bierność i obojętność sfer oficjalnych polskich dra kwestji słowackiej 
narazi nas niewątpliw ie na utratę wpływu politycznego na rzecz Czechów lub 
W ęgrów, a nadto zadecydow ać m oże na naszą niekorzyść przy plebiscycie na 
obszarach Orawy, Spiszu i O kręgu C zadeckiego.

O tr z y m u ją :  M inisterstw o spr. zagr. (zam iast 3 e g z . ) ...............................................................................10 egz.
zresztą w edle  rozdzieln ika w jN° 2 „W iadom ości".
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praw ie całe m ieszkanie. W gospodzie polskiej w Suchej, Czesi rówm ez granatam i 
ręcznym i chcieli pozbaw ić życia właściciela. Teatrowi polskiem u zapow iedzieli, 
ze jeśli odważy się grać w D ąbrow ej, to  rozpędzą ludność granatam i. Specjalne 
bojów ki czeskie n :e mają r  nnego zajęcia, jak rozbijanie polskich wieców i zgro­
m adzeń i unieszkodliw ianie ludzi im niewygodnych. -

—  . 2  —

Praca p lebiscytow a młodzieży akademickiej.
Zjazd organizacji polskiej m łodzieży akadem ickiej odbyty w W arszaw iel6— 18. 

lutego r. b. uchwalił:
1. Zobow iązać w szystkie organizacje m łodzieży akadem ickiej do zorganizo­

w ania w swem łonie specjalnych rom isji pracy plebiscytow ej, które podejm ą pracę 
dla pozyskania terenów plebiscytow ych. Kom isje te w spółpracujące z sobą, wy­
syłają agitatorów , zbierają w szelkie inform acje o pracy plebiscytow ej, organizują 
wycieczki na tereny plebiscytow e w celu zaznajom ienia tam tejszej ludności z kul­
turą polską i w celu poznania tam tejszych stosunków . P ożądaną jest w spółpraca 
z kom itetem  plebiscytowym  starszego społeczeństw a.

2 Zjazd zobow iązuje w szystkie organizacje do ściągania od członków  po­
dwójnej wkładki poprzedzającej plebiscyty na cele pracy plebiscytowej.

3. Polska m łodzież akadem icka wzywa do ugruntow yw ania polskości wśród 
ludności polskiej i budzenia szacunku dla im ienia i kultury polskiej w śród ludności 
niepolskiej na kresach wschodnich.

4. W obec pow szechnego zniszczenia gospodarczego i zastoju kulturalnego 
kresów w schodnich I Og. Zj. P . M. A. wzywa kolegów  z zachodnich dzielnic po l­
skich oraz em igrantów  polskich z Ameryki do przyjścia z pom ocą m ieszkańcom , 
oraz osiadania w charakterze pionierów  cywilizacji zachodniej.

Działalność żydów w  Rosji.

„D eutsches W ochenblatt”, z dn. 25.11.20 ogłasza następu jący  dokum ent, jaki 
znaleziono w kieszeniach zabitego w walkach z bolszew ikam i dowódcy bataljonu 
Mindera, pisany w języku żydow skim , a oświetlający ich tajną organizację w Rosji.

„Tajne.
„Do Przew odniczącego oddziałów  m iędzynarodow ego związku żydów.
„Żydzi! G odzina naszego zupełnego zw ycięstwa zbliża się. Stoim y w prze- 

„dedniu panow ania nad światem . Dawniejsze nasze m arzenia ziściły się. Bezsilni 
„do niedaw na jeszcze, m ożem y teraz tryumfować.

„Przyw łaszczyliśm y sobie władzę w Rosji. P ierw sze nasze plany udały się, 
„lecz nie zapom inajm y, że Rosjanie, choć teraz są pod naszem  panow aniem , nie 
„przestaną być naszym i śm iertelnyhń wrogami.

„W zięliśm y ludowi rosyjskiem u wszystko, zrobiliśm y daw nych naszych panów 
„inszym i niewolnikam i

„Przeciwko naszym  wrogom  należy w ystępow ać z całą brutalnością, bez lito- 
„ śu . M usimy im wziąć ich najlepszych wodzów, m usim y siać nienaw iść partyjną
„i walkę dom ową pom iędzy robotnikam i i ludnością w iejską. M usimy pracować
„wszelkimi siłami, ale ostrożnie.

„Głośmy w szędzie i zawsze nacjonalną politykę naszego narodu. Walczmy
„o nasze wieczne ideały.

„Komitet cen tralny  petersburskiego oddziału m iędzynarodow ego związku
•-,ży ,lów“.



Wydalanie niemców z terenów  plebiscytowy cli.
W edle wiadom ości z N auen na zadanie koalicji usunięto z terenów  plebiscy­

towych licznych agitatorów  niem ieckich niezam ieszkałych stale w danych obszarach. 
Na razie zro ionó to  dopiero w okolicy Szłezwigu, jednak w podobny sposób
koalicja Dostąpi na wszystkich terenach plebiscytowych.

Ze Słowaczyzny.
Słow acy do Sejmu i Rządu Polskiego. Podpisani przedstaw iciele „Słowac 

kiej partyi ludow ej” na Słow aczyźnie w nosim y uniżoną prośbę do Sejmu i Rządu 
Polskiego, by zechciał wysłuchać i być tłum aczem  u państw  czw órporozum ienia, 
oraz być pom ocą nam Słow akom ^

Słowacki naród jedyny ze w szystkich nie otrzym ał ‘prawa sam ostanow ienia, 
nie m iał też m ożliwości roztrzygania kwestyi swej przyszłości, w ogóle nie py ­
tano go gdzie i w jakim ustroju państw ow ym  chce zyć. Stało się to  wskutek in- 

* tryg  czeskich, bo Czesi osztrk-ali opinię konferencji pokojow ej i w prow aazili en- 
ten tę  w bł^d, tw ierdząc że Słowacy a Czesi to  jeden  naród, że m ają w spólny ję ­
zyk, w spólną kulturę, że sam i Słowacy dom agają się zw iązku z Czechami, co jest
oczyw istsm  z m y ś^ rie m  i kłam stwem .

N aród słowacki oszukaństw em  polityki czeskiej dostał się pod jarzm o czes­
kie, gdyż en ten ta słucnając jednostronnych inform acji polityków czeskich, wbrew 
woli całego narodu doprow adziła do tego, że nas biednych Słowaków wykorzy­
stują, pod  względem  kulturalnym  gnębią, i obrażają pod w zględem  religijnym .

Przyw ódca narodu słow ackiego ks. Andrzej h lin k a  cierpi niew innie już od 
m iesięcy w w ięzieniu. Podobnie zaaresztow ano F ioryana Pom anka, redaktora „Lu­
dowych N ow in” i osadzono go w w ięzieniu m iędzy zbrodniarzam i w Igławie bez 
w szelkiego oskarżenia. Ani jeden ani drugi dotąd nie wie za co cierpi, lub c ie r­
piał, do tego  ks. H linka jes t posłem  i jako taki został aresztow any b e z ' upow aż­
nienia Sejm u. —  Ten sam łos dzielą i inni Słowacy, k tórzy  m usieli cierpieć 
w  Igławie i w Teresinie, w M irowie i po różnych w ięzieniach republiki tylko d k - 
tego , że bronili swej mowy i swych praw narodowych.

M ożemy śm iało pow iedzieć, że na Słow aczyźnie czeska krzyw da usadow iła 
się za stołem , a słuszność i prawda u drzwi żebrać musi. W szyscy działacze na­
rodow i m usieli um ilknąć lub zbiedz za granicę, by ujść więzienia i p rześlado­
wania, a lud słowacki pozbaw iony przyw ódców  cierpi dalej i ogląda się, skąd 
m ógłby dostać pom oc i obronę.

Miech ilustracją krzywd będzie fakt, że nie mamy ani jednego gim nazjum , 
a urzędow y język czeski, w ypiera nasz język słowacki. W życiu politycznem . 
brak Słowakom  naw et sw obodnego wyoierania swych posłów  do Sejm u, bo w sej­
mie praskim  zastępcam i narodu słow ackiego m ianow ano rodowitych Czechów, jak: 
Hałlek, Halla, Vortruba, Rothnagel, Kolizek i inni. Przy następnych wyborach 
otrzym ają setki tysięcy czeskich żołnierzy i urzędników  prawo wyborcze na 
.Słowaczyźnie.

Podpisani zastępcy Sło vackiej partji Ludowej, która jest najw iększą partją 
polityczną na Słowaczyźnie, a kf ma sama oroni się przed gw ałceniem  praw sło ­
wackich a przedstaw ia bO proc. narodu słowackiego, prosim y Sejm i Rząd Polski, 
by swoim wpływem ujęli się za nami i poparli nasze żądanie w kierunku zapew ­
nienia nam  przćz konferencję pokojow ą plebiscytu za sam odzielną Słow aczyzną. 
Również prosim y, by nas poparli m oralnie w walce przedw yborczej przeciw  gwał­
tom  czeskim , by nas nie opuszczali w obronie naszych praw politycznych, kultu­
ralnych i religijnych.

Uważam y sobie za obow iązek prosić W yszki Seitn i Rząd Polski, by ujął 
S 'ę za słowackim więźniem  ks. Andrzeiem  Hiinką, kU ry  dlatego tylko dostał się 
do  w ięzk n ia  że kocna s w' j  naród słowac o.



Poniew aż w łaśnie w polskich gazetach pojaw iają się artykuły, uśw iadam iające 
społeczeństw o w tym kierunku, że naród słowacki dom aga się starego zw iązku 
i  Węgrami i integralności W ęgier, dlatego my poapisani oświadczam y, że to nie 
pdpow iada praw dzie i że to są tylko próby om ylenia opinji publicznej w Polsce, 
Krzywdzące naród słowacki, ktory  ani z Czecham i ani z W ęgrami nie chce mieć 
nic w spólnego i jako naród tęskni do swej zupełnej niepodległości i dom aga się 
sam odzielności państw a Słowackiego.

Ruch za samodzielną Słowaczyzną rośnie coraz bardziej. Popiera go silnie 
tajny związek m łodzieży słowackiej „Vibor Slebodnej a neodvislej slovenskej 
k ra jin i”, działający głównie w śród wojska. Podburza on Słowaków, służących 
w wojsku czeskiem, do dezercji z bioriią w ręku.

Słow aczyzna, jako teren walk politycznych, pozostaje pod  oezpośrednim  
wpływem trzech sąsiadujących z nią państw: Czech, W ęgier i Polski.

Czesi, m ający źa sobą 40 lat intensyw nej pracy na Słow aczyznie, opierają 
się głów nie na inteligencji, urzędnikach i duchow ieństw ie. Ł “

Razem obejm ują stronnictw a czeskie 20— 25 prc. ludności słowackiej.
W ęgrzy nie mają, poza członkam i sw ego narodu i sym patykam i, zorganizo­

wanej partji politycznej słowackiej na samej Słow aczyźnie. P op ierają  ich dość 
liczni m adziarscy Słowacy, przebyw ający na W ęgrzech. :

Sym patje Słowaków dla Węgrów, w ogóle nigdy niezbyt gorące, a wynikłe 
tylko z rozpaczliwej konieczności zneutralizow ania wpływu Czechów, osłabły 
znacznie w ostatnim  czasie wskutek postanow ień traktatu w ersalskiego, niw eczą­
cego nadzieje związku z W ęgrami, a zw racają się coraz silniej w  stronę Polski

Polska mimo, albo' raczej wskutek tego, że akcja jej na Słow aczyźnie nie
jest bezpośrednią, że nie ingeruje ona wręcz w stosunkach m iędzypartyjnych,
budzi coraz w iększe zajęcie i sym patje. N ajsiln iejsze, bo liczące 75 —  80 prc 
ogó łu  ludności słowackiej, stronnictw o „Slovenska Ludova S trana”, ks. Hlinki, 
propaguje usilnie ideę sam odzielnej S łow aczyzny pod protektoratem  Polski. 'W e ­
dług projektu kierow ników tego  stronnictw a obóz Hlinki, postaraw szy się uprzed­
nio o przeciągnięcie na swoją stronę stronnictw a „Slovenska Strana Ludova’' ks. 
Jehlicki, przystąpi do wyborów, i we w szystkich okręgach wyborczych postaw i 
rswoje listy kandydatów  z ks. H linką na czele Listy te miałyby praw dopodobień­
stwo osiągnięcia trzy czwarte m andatów . ; Po  w yborach posłow ie słowaccy na za­
proszenie Hlinki jadą do Żyliny i tu  ogłaszają się jako Słowackie Z grom adzenie 
N arodowe. Zgrom adzenie proklam uje niepodległość Słow aczyzny i prosi Polskę
0 pom oc. ' :

Z trzech wym ienionych orjentacji najsiln iejsza i mająca najwięcej w idoków 
pow odzenia jest niezawisrość Słow aczyzny po d  opieką Polski.

Czesi wskutek w ynaradaw iających rządów, teroryzm u wobec swobodnej my 
śli słowackiej, husytyzm u oficjalnych czynników , rekwizycji żywności i poboru do 
wojska, a W ęgrzy wsKutek dawnej m adziaryzacji ludu słow ackiego, ucisku re lig ij­
nego, językow ego i narodow ego stracili i tracą w dalszym  ciągu resztki sym patji
1 wpływów. 1

W ęgrzy pod płaszczykiem  reklam ow anej przez naiwnych polityków  polskich 
przyjaźni polsko-w ęgierskiej, rozpoczęli w ostatnim  czasie silna agitację antypolską, 
zw łaszcza na terenach plebiscytowych, starając się przytem  w ykorzystać silne 
wpływy polskie na swoje dobro.

Dalsza bierność i obojętność sfer oficjalnych polskich dra kwestji słowackiej 
narazi nas niewątpliw ie na utratę wpływu politycznego na rzecz Czechów lub 
W ęgrów, a nadto zadecydow ać m oże na naszą niekorzyść przy plebiscycie na 
obszarach Orawy, Spiszu i O kręgu C zadeckiego.
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